
Bena numeru 20  mk.
Wilno, Środa 9 listopada 1921 r.
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W niedzielę, 13-go listopada 1921-go roku, w Wilnie w Sali Teatru Polskiego na Pohulance o godz. 1-ej odbędzie 
się Kongres członków Polskiego Stronnictwa Ludowego Ziemi Wileńskiej. Na porządku dziennym: 1) Sprawa Wileńska 
a Polskie Stronnictwo Ludowe. 2) Reforma rolna w Polsce. W obu tych sprawach przemawiać będzie bvły prezydent mini
strów, prezes Polskiego Stronnictwa Ludowego, poseł Wincenty Witos. Wstęp dla członków za legitymacjami oraz dla 
gości za kartami wstępu wydanemi przez Sekretarjat. Na członków zapisywać się można w Sekretarjacie Stronnictwa Wil
no, Jagiellońska 10, m. 3 codziennie od godz. 10 do 3-ciej oraz w Zarządach kół powiatowych i gminnych.

LISTOPAD OM  — Teodora M.

JaJro—Andrzeja.

Środa.

TE A TR Y  I W IDO W ISKA.
.P o lak i’  —  „P  a r  ] a s y".
.Poaazacbny" — .O brona Częstochowy".

K IN A :
J laJloa’  —  , Dzika kotka".
.P o lon ja ’  .H rab ia Cagliostro*. 
.P lcca d illy ’ — .Tancerka Barbarlnl. 
J titre m a r"— .Banda poszukiwaczy złota” 
.E den" — .ld jo ta ".
„Lux‘  — .Banda 12 zbójców".

B IB L IO TE K I « CZYTELNIE .
.(/■Jawaylac/ca blb ljo teka’  otwarta we 
«  w torki, środy, czwartki i p iątki od 10—2. 
.Uohraraytecka czyte ln ia’  otwarta we 

w torki, środy, czwartki I p iątki do 15
b. m. od g. 10— 2.

Czytelnie .Samokształcenie" Im. Tomasza 
Zana (ul. Św. Anny 7, m ury św. M i
chalskie) otwartą jest: od J1 — do 2 
przed południem (oprócz poniedział
ków) od 5V i — 8 po połud. W nie 
dziele I święta: od 4 do 6 po połud.

C zyteln ia  plam I wypożyczalnia książek 
w Domu Ludowym Zarzecze 6 ot
warte codziennie od godz. 5-teJ do 
godz. 8-eJ wlecz.

<11EŁDA W ILEŃSKA.

„Kurjer Stanisławowski" z dn. 
2 października 1921 r. Na 1629 w 
kronice zamieszcza następującą 
notatkę:

Generał Lucjan Żeligowski sław
ny dziś na świat cały nieustraszo
ny obrońca praw naszych do zie
mi Wileńskie] — niezatarteml 
wspomnieniami zapisał się także 
w pamięci stanisławowian. Wszys
cy pamiętamy dni grozy w lipcu 
1919 r., kiedy-to miastu naszemu, 
wyzwolonemu dopiero co z naj
straszniejszych ze wszystkich in- 
wazyj, zagrażała powtórna niewola. 
Armaty grzmiały naokoło Stani
sławowa, ogólny chaos, jaki coraz 
szerzej ogarniał naszą połać kraju, 
zdawało się pogrąży i Stanisławów 
w ponownym zalewie hajdama- 
cżyzny.

Wtedy, jak prawdziwy wyba 
wideł, wkroczył do miasta ge
nerał Żeligowski ze swą bohater
ską dywizją.

I nie zawiódł gen. Żeligowski 
pokładanego w Nim i Jego sze
regach zaufania — naokół szalały 
walki. Stanisławów ostał się cały. 
Dla upamiętnienia tej nlezapomnla- • 
nej chwili postanowiło grono kole-.l 
jarzy-Polaków, uczcić gen. Ż e li- i

gowskiego osobnym adresem, pod
pisanym przez wszystkie organi
zacje kolejowe i społeczne.

Za staraniem p. Rzońcy, na
czelnika kol. Magazynu Zasobów, 
przy czynnem poparciu artysty- 
malarza p. Chronowskiego, urzęd
nika kolei i pp. Radziszewskiego 
i Drabika stworzono prawdziwie 
artystyczne dzieło. Adres przed
stawia fragment dworca kolejowe
go w Stanisławowie, akwarelą ma
lowany przez p. Chronowskiego, 
oprawny zaś jest w dębowe ramy, 
wykonane przez p. Drabika a 
rzeźbione wspaniale przez p. Ra
dziszewskiego. Gen. Żeligowskie
go zaproszoro wraz z delegacją 
Jego dywizji do Stanisławowa, 
gdzie ma się w uroczysty sposób 
odbyć wręczenie adresu. Gdyby 
gen. Żeligowski nie mógł osobiś- 
cio przybyć do Stanisławowa, co 
specjalnie dziś przedstawiałoby dla 
Niego wielkie trudności—ze Stani
sławowa wyjedzie do Wilna o- 
sobna deputacja.

Po odpowiedzi gen. Żeligow
skiego na list, który do Niego 
wystosowano, uwiadomimy jeszcze 
osobno o ewentualnym programie 
uroczystości.

i "  D a l s z a  z w y ż k a  " |

■ MARKI POLSKIEJ j
■ Oddział Wileński Polsk. Kraj. ■ I K. P. notował 8.XI o g. 10 r.

markę niem. 9,70
• ■ dolar amer. 2500'.

funty szterl. 9800,• I franki franc. 175.

<HMTR POLSKI. Silą „Lutnia*.
. a

1
codziennie

5 scen z życia—O. Zapolskiej.
Początek o g. 8 w. '

Z POLSKI.

(U rzędow a).
Z dn. 7 listopada 1921 roku.

W A L U T A . Żąda
no.

Poszu
kiwa
no.

Dopełnio
ne tran- 
zakcje.

Czecho-Sł. kor.
Korony duńskie —i _
Rub. Cars. 1000 385 350
Berlin . . . .
Srebro: ruble .
B ilon rosyjski
M. alem. 1000 1250 11
.  . 50

Marki fińskie — — L .
Funty sterllngi — — —
O jt m arki . . 1350 —
Franki franc. — _
Franki siwajc. 475 430 435
Listy Z. m. W.
Franki francus.
Bo lar. St. ZJed. 2700 2625

.  Kanadyjsk. — — —
Złoto: ruble 2C0OC .15000 115000
Złoto: franki
Z łoto : dolary .
Z łoto: funt.sterl.
A. W. B. Z. 3C00 2800
Korony szwedz.
Czeki New-Jork.

.  Londyn. — —

G iełda w ars za w s k a
z dn . 7-XI-1921

W aluty w dalszym ciągu znlźkowo; 
zwłaszcza marki niemieckie I korony au 
strjackle w zaofiarowaniu po cenach, dą
żących ku zniżce.

Funty sz te r. — 10100 
Dolary St. ZJedn. — 2625 
Franki franc. — 185 
Franki szwajc. —  490 
Marki nlem — 10 
Korony austr. — 47

D e ko rac je  o fic e ró w  i sze regow ych  przez 
N acze lnego  W odza.

(Pat) Dnia 4 listopada r. b. 
Naczelnik Państwa i Naczelny 
Wódz dekorował osobiście według 
zwykłego ceremonjału przed fron
tem kompanji honorowej i szwad
ronu na dziedzińcu pałacu Belwe- 
derskiego następujących oficerów 
i szeregowych:

Krzyżem Virtuti Militari: pułk, 
dr. Eug. Piestrzyńskiego, podpułk.

: p d. S it. Gen. Boi. Wieniawę-

Długoszewskiego, majora p. d. 
Szt. Gen. Józefa Becka, kpt. Wł. 
Mozołowskiego, chor. Józefa Mu
szyńskiego, sierź. szt. Jana Gjcza- 
ka, wachmistrza szt. Boi. Nurkle- 
wlcza.

Krzyżem Walecznych: k p t  An
drzeja Meyera, k p t Adama No- 
belskiego, por. Kazimierza Daniel- 
kiewicza, por. Czesława Kadenace- 
go, por. Adama Michałowskiego.

Ceny na m ięso  w  W arszaw ie.
(Pat). Na zasadzie decyzji ko 

mitetu targowego mięsnego w dniu 
3 listopada r. b ., ceny wytyczne 
na mięso wołowe zostały zniesio
ne. Ceny te za żywą wagę mięsa 
wieprzowego zostały zniżone o 20 
marek na funcie. Hurtownicy rzeź- 
nicy obowiązani są wystawiać ra
chunki za sprzedany towar. Deta- 

! liści obowiązani są rachunki takie 
i posiadać dla przedstawienia przy 
kontroli.

Jednocześnie Komisarjat rządu 
na m. s t  Warszawę podaje do 
wiadomości, że będzie przeprowa
dzana stała kontrola cen mięsa i 
za pobieranie cen nadmiernych 
lub nieposiadanie rachunków, win
ni będą pociągani do odpowie
dzialności na zasadzie ustawy o 
walce z lichwą.

P rzec iw ko lichw ie  p iek a rzy  
w arszaw skich.

(Pat.). Wobec zniżenia przez 
piekarzy cen chlebą i uchylania 
się przez sklepy od zniżki cen 
sprzedaży detalicznej, przypomina 
się w myśl postanowień komisji, 
zwoływanych w celu ustalenia cen  
pieczywa, źe zarobki sklepów nie 
powinny przekraczać 5-ciu marek 
na bochenku Chleba, a 50 fenigów 
na bułce o wadze 50 gr. Winni 
będą pociągani do surowej odpo
wiedzialności.

DREZNO. (Pat.) Niemiecki m i
nister obrony państwa dr. Gessner 
przemawiał w Dreźnie na temat 
odbudowy gospodarczej państwa, 
przyczem oświadczył między inne- 
mi: Spadek marki niemieckiej o- 
znacza przywrócenie najgorszej 
blokady gospodarczej. Suma 132 
mlljardów marek w z,ode, mająca 
być wypłaconą Koalicji, wzrosła 
dotychczas do 7,000 miljardów ‘ 
marek papierowych. Różne spłaty j 
w wysokości 3 i pół miljarda ma- j 
rek w złocie, kt^re w chwili za- j

warcia układu wynosiły 61 miljar
dów marek papierowych, ozna
czają obecnie 127 miljardów ma
rek papierowych. Zapłacenie ta
kiej sumy jest oczywiście dla 
Niemiec niemożliwe. Jest pow
szechnie wiadomem —  mówił m i
nister — iż w niedługim czasie 
nasza zdolność płatnicza dojdzie 
do swego kresu, wtedy naród 
niemiecki będzie rausiał walczyć 
o swój byt i o egzystencję pań
stwa niemieckiego.

Amerykanie w  Łodzi.
ŁÓDŹ, (Pat) Dn. 4-go listopa

da przybyło do Lodzi grono Ame
rykanów z Inżynierem p. de Saint 
Phalto, prezesem amerykańsko- 
polskiej izby handlowej w Nowym 
Yorku na czele. Goście zwiedzili 
miejscowy oddział YMC, potem 
zwiedzili fabryki Wolfsona, Scheib 
lera i Johna. Popołudniu amery
kanie odbyli konferencję z przed
stawicielami tutejszego świata prze
mysłowego Bidermanem, Groh
manem, Barcińskim i Osserem.
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Szkodnicy.
Nieraz zwracaliśmy uwagę, iż fanatyzm i zaciekłość partyjna 

miejscowej enludecji i je j organu „Rzeczypospolitej”  \wileńsxiej nie mają 
granic ni miary. Wypadki ostatnich dni, a szczególniej ataki na kan
celarię cywilną gen. Żeligowskiego wskazują, iż nietylko artykuły 
„Rzeczypospolitej" są dalekie od wszelkiej* 1 prawdy i objektywizmu, 
lecz brednie i insynuacje, wypisywane przez p. J. O., każą przypusz
czać, iż albo sią ma do czynienia z człowiekiem chorym, u którego 
fanatyzm partyjny graniczy już z obłędem i anarchją myślową, albo, 
że  p. J. O. jest człowiekiem złej woli, świadomie okłamującym spo
łeczeństwo, byle spotwarzyć, niewygodnych dla koncepcji, enludecklch 
ludzi.

Artykuły w rodzaju art. „Fałszerze” nietylko, iż nic nie mają 
wspólnego z uczciwą walką polityczną, ale, dzięki fałszerstwom i kłam
stwom w nich zawartym, kwalifikują autora i redaktora albo do domu 
zdrowia, albo przed kratki sądowe.

Dziwić się jedynie należy takim kulturalnym politykom jak pp. 
Zwierzyński, Fedorowicz i inni, iż tolerują i pokrywają swoim autory
tetem oodobne wystąpienia, jak wystąpienia p. J. O.

We wszystkiem i zawsze należy mieć miarę. Art. „Fałszerze” 
zbudzić musiał w ca(pm czytającem społeczeństwie niesmak i odrazę 
do partji, używającej tak niecnych środków jak kłamstwo i fałszerstwo. 
Nic więc dziwnego, iż „Rzeczpospolita” , tym razem, wyczerpała na
wet taką, zdaje się bezgraniczną, cierpliwość gen. Żeligowskiego i zmu
siła go do wystosowania sprostowania całkowicie dementującego in
synuacje p. J. Ó r i nazwania prawdy po imieniu.

Działalnością swą wileńska „Rzeczpospolita” nietylko, źe dezo
rientuje społeczeństwo, ale jednocześnie będąc rozsadnikiem kłam
stwa, przynosi szkodę moralną całemu społeczeństwu i sprawie pol
skiej na Wileńszczyźnie.

Działalności tej nie można inaczej nazwać jak szkodliwa, a lu
dzi posługujących się takiemi metodami — szkodnikami. W. Z.

Odszkodowania a Śląsk.
Prasa niemiecka zwraca u I 

wagę na artykuł francuskiego 
dziennika „Le Temps” , którv przy i 
pominą, że na zasadzie 254 arty
kułu Traktatu Wersalskiego część 
niemieckich zobowiązań przypada 
Polsce z powodu podziału Górnego

Śląska, a na zasadzie 256 artykułu 
Polska ma pozatem uiścić komisji 
odszkodowań równowartość przyję
tej od Niemiec własności państwo
wej, która zapisana będzie na do
bro Niemiec.„A m n estja” w Rosji.

Biuro prasowe poselstwa so
wiecko - rosyjskiego w Polsce, u- 
dzieliło komunikat następujący, 
który ze względu na to, że treść 
jego zainteresować może u nas 
wiele osób, mających znajomych i 
krewnych w Rosji, podajemy, nie 
biorąc oczywiście żadnej odpowie
dzialności ani za ścisłość wiado
mości, ani za właściwe zamiary 
rządu sowieckiego. Komunikat 
brzmi:

6 - XI, w wigilję czwar
tej rocznicy R. S. F. S. R., zostało 
opublikowane w Moskwie postano
wienie prezydjum wszechrosyjskie- 
go centralnego komitetu wykonaw
czego o amnestji dla wszystkich 
otumanionych robotników i włościan 
wciągniętych obłudą lub siłą do 
walki z rządem robotniczo-wło- 
ciańskim.

I Postanowieniem wszechrosyj- 
{ skiego centralnego komitetu wy-
■ konawczego ogłasza się pełna
• amnestja dla wszystkich szeregow
ców—uczestników wojennych orga- 
nizacyj Kokzaka, Denikina, Wrangla

■ Sawinkowa, Petlury, Bułak-Bałacho- 
wicza, Peremykina i Judenicza.

' „Pełny tekst oznaczonego po-
• stanowienia będzie zakomuniko
wany i podany do ogólnej wiado-

• mości oddzielnie. . j a • b i
„Terminowo wypracowuje się O zagraniczną politykę handlową.

. instrukcję, celem urzeczywistnię 
nia amnestji.

W najbliższych dniach Przed
stawicielstwa R. S. F. S. R. otrzy
mają szczegółową dyrektywy o po
rządku ewakuacji do Rosji amne- 
stjowanych” .

ZE ŚWIATA
Now y re fe re n t d la  spraw  

polskich w  B erlin ie .
BERLIN. (Pat) Równocześnie z 

dyrektorem wydziału wschodniego 
w ministerstwie spraw zagranicz
nych Berentem, ustąpił także re
ferent dla spraw polskich w temże 
ministerstwie tajnv radca Kessler. 
Obecnie referat dla Polski objął 
Dirksen. Był on przez półtora roku 
radcą przy poselstwie niemieckiem 
w Warszawie.

N ow a ta ryfa  celna w Czecho  
Słowacji.

Nowa taryfa celna w Czecho
słowacji została ogłoszona dnia 1 
listopada, wprowadzona zaś będzie 
nieco później. Taryfa zmieniona 
jest przez podwyższenie mnożnika 
od 10—20 proc. Podwyżka ta nie 
dotyczy jednak pewnych towarów, 
jak kawa, herbata i inne.

Polacy w  Niem czech u posła  
M adeysklego .

W ubiegłym tygodniu zjawiła 
się u posła polskiego w Berlinie 
p. Madeysklego delegacja zamie
szkałych w Berlinie i Srodk. Niem
czech Polaków, aby na rece no
wego posła złożyć hołd dla Rzeczy
pospolitej. W odpowiedzi poseł 
Madeyski zaznaczył, iż Rzeczypospo-

• lita uważa za swój obowiązek roz
toczyć opiekę nad Polakami, gdzie
kolwiek oni się znajdują. Ze swej 
strony poseł Madeyski zapewnił

• delegację o jaknajgor^tszem po-
1 parciu w staraniach ludności poi
sklej o pielęgnowanie swej ku l
tury narodowej.
W izy ta to r W atykanu w  Rosji.

PARYŻ. „L ’Echo de Paris" do
nosi, że przybył do Paryża wizy
tator Watykanu na Dalekim Wscho
dzie monsignor de Guebriant. De
legat Watykanu zwiedził całą Sy
berię.

Zmiana Prezydjum T. K. R.
Oczekiwać należy w dniach najbliższych nominacji p. Aleksandra 

Meysztowicza, Dyrektora Banku Ziemskiego, a bvłego posła do rosyj
skiej Rady Państwa — na stanowisko prezesa Tymczasowej Komisji 
Rządzącej.

strony, by nie uwierał zbyt na
szych kmiotków — paskopiastów i 
poprostu ustosunkowanych paska- 
rzy. Chodzą wieści, że p. Marsza 
łek Sejmu również nie kwapi się 
zbytnio, z tern by „słowo stało sie 
ciałem", czyli, by pieniądze z ku f
rów i safesów przepłynęły do skar
bu państwa. Lecz społeczeństwo, 
wbrew intencjom swych suweren
nych przedstawicieli, domaga się 
jaknajrychlejszego zrealizowania 
rzeczonego projektu, już teraz w i
dząc w sposób „poglądowy” skut
ki zamierzonych reform ministra 
skarbu.

Kryzys na czarnej giełdzie i 
spadek niebywały walut obcych 
wywołał w handlu warszawskim 
zastój, który trwa już od dwuch 
tygodni z górą. Publiczność czeka, 
nie ufając jeszcze tym zniżkom, 
które tu i ówdzie ogłaszają kupcy, 
przeważnie w sklepach manufak 
tury. Zniżki te wahają się od 15 
do 3O°/o. Natomiast ceny produk
tów spożywczych nie spadły wca
le. Niektóre nawet się podniosły, 
bowiem kmiotkowie to, co stracili 
na rublach i dolarach, ukrytych 
po komorach, muszą sobie odbić 
choć w markach.* •*

Z publicystyki polskiej, ubogiej 
wogóle w talenty sumienne i po
ważne, ubyły obecnie dwie wybit
ne siły na tern polu: umarli jed
nego dnia: Andrzej Niemojewskf, 
redaktor „Myśli Niepodległej” i 
Antoni Orłowski (Krogulec), redak
tor „Muchy".

Byli to ludzie niezaprzysie- 
gnięci żadnej partji, którzy wszyst
kie siły swoje poświęcili pracy 
nad tępieniem zacofania I bolsze- 
wizmu z prawicy, czy z lewicy, 
którym w długoletniej pracy p o 
święcał ciągle ideał wymarzonej 
Niepodległości i którzy w ciągu 
tych kilku ciężkich lat ostatnich 
nie utracili wiary w jasną przysz
łość Narodu i Państwa. Chłostali 
bezlitośnie wady i grzechy społe
czeństwa i rządu, jednak umieli 
pokrzepiać zwątpiałych i rozpra
szać cienie pesymistów.

Cześć ich jasnej pamięcil
Zgiet.

(Od wt. korespondenta ,St. Wil.").

W ydalen ie  S aw inkow a. S p ra 
w a daniny. D rożyzna  a kurs  
m arki. Zgon  dw u wybitnych  

publicystów.
Ostatnie dni października i 

pierwsze listopada upłynęły w 
Warszawie śród ogólnego podnie 
ćenia, które ogarnęło zarówno 
publiczność, jak prasę oraz Sejm. 
Zaczęło się od rozważań nad de
cyzją w sprawie Górnego Śląska. 
Decyzja ta jednak była mniej lub 
więcej dokładnie przewidziana, 
więc też definitywna wiądomość 
nie wywarła zbyt wielkiego wraże
nia w masach. Energja i senty
ment tłumów wyładowały się już 
w marcu, po ogłoszeniu wyników 
plebiscytu. Obecnie więc coś w 
rodzaju westchnienia „dzięki Bo
gu, że jest tak, bo mogło być 
gorzej” . Ale nie sądzony snąć był 
odpoczynek nerwom społeczeńst 
wir. Gdyż oto nowa sensacja: kon-j 
flik t z Karachanem o złoto i Sa-1 
winkowa. Szczegóły tej afery zna
ne są zapewne czytelnikom do
kładnie już z gazet, więc nie bę- ; 
dę się zastanawiał ani nad etyką : 
ani nad faktyczną stroną tego 
kroku rządu polskiego, gdyż p ra -. 
wie wszyscy publicyści zgodzili się 
z tern, iż aczkolwiek usunięcie 
Sawinkowa i towarzyszy nie było 
naruszeniem prawa azylu, było 
jednak dowodem zbytniej ustępli
wości naszego rządu. I nastręcza 
się pytanie, czego mogą zażądać 
bolszewicy przy spłacaniu nam 
następnych rat, „zagwarantowa- 

■ nych” w Traktacie Ryskim? Bo 
i konsenkwentnie jedno ustępstwo 
i pociąga za sobą drugie i na „po- 
; chyłe drzewo wszystkie kozy ska-, 
czą” .

i Jednocześnie z tern umysły 
, były zaprzątnięte inną sprawą, 
i która bardziej nas obchodziła, ja- 
j ko dotycząca nie tyle serca, ile 
j kieszeni. Łatwo domyśleć się, że 
i idzie tu o t. zw. daninę narodową,
S projekt p. Michalskiego. Sprawa 
: ta ugrzęzła w Sejmie i ostry pro- 
I jekt ogładza i szlifuje się na wsze

WARSZAWA, (Pat ) W dniu 
4 b. m. odbyło się zebranie Rady 

. Handlowo-przemysłowej przy Mi- 
i nisterstwie Przemysłu i Handlu, 
; która jest organem wypowiadania 
i opinji w sprawach przemysłowych. 
; W obradach wzięli udział minist- 
i rowie Michalski i Downarowicz. 
' Kierownik Ministerstwa Przemysłu 
' i Handlu przedstawił działalność 

i zamierzenie rządów w sprawie 
■ służby informacyjnej handlu za
granicznego, w sprawie traktatów 
handlowych. Zgłoszono dodatkowy

wniosek, że organizacje gospodar
cze oświadczają się za podporząd
kowaniem wszelkich spraw poli
tyki handlowej zagranicznej m ini
strowi Przemysłu I Handlu. W 
sprawie handlu z Rosją Rada o- 
świadczyła się za zwalczaniem 
handlu nielegalnego. W sprawie 
śląskiej przedstawiono zapatrywa- 

. nie rządu na klauzule ekonomicz- 
; ne Rady Ambasadorów. Wybrano 
l komisję dla współpracy z rządem 
• przy przygotowaniu projektów od
nośnej umowy.

Detronizacja Habsburgów
PRAGA, (Pat.) Przedstawiciele 

Anglji, Francji i Włoch wręczyli 
Beneszowi tekst decyzji konferen
cji ambasadorów będący odpowie
dzią na notę czechosłowacką w 
sprawie Habsburgów. Z tekstu 
wynika, że konferencja wystoso
wała do Węgier riotę, domagającą

się przesłania do ósmągo pisem
nego potwierdzenia pozbawienia 
prawa tronu Habsburgów, stwier
dzając, że  konferencja zrzeka się 
odpowiedzialności za konsekwen
cje, jakieby pociągnąć miała od
mowa węgierska.

P o l s k i e  S t r o n n i c t w o  
L u d o w e  Z ie m i W ile ń sk ie j ' 
(Jagie loA ska 1 0 ) ,  zaw iada- , 

; m ia, że  B iuro  czynne Jest i 
' codzienn ie  od g. 1O do  3 -e j.

P r z y ja c ió ł  n a s z y c b  
o ro sim y  o n a d s y ła n ie  n a m  

k o re sp o n d e n c y j  
z  ż y c ia  prow incji.
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O repertuar
Teatru Polskiego w Wilnie. 

.11.
To, cośmy mówili o repertu

arze, inki ma być w teatrze na
szym—są to rzeczy znane i uzna
ne. Każdy, jako tako obeznany z 
dziejami polskiej twórczości dra
matycznej, wie, że żaden teatr, 
jeśli ma służyć sztuce, nie da so
bie rady bez Słowackiego, Fredry, 
Wyspiańskiego, Kisielewskiego, Za
polskiej, Rostworowskiego, Perzyń- 
skiego, Rittnera, Katerwy, Żuław
skiego, Grabińskiego i Grubińskie- 
■30. O obcych na razie zamilczmy. 
Chodzi tylko o to, ażeby teatr po
siadał swoja linję repertuarową, 
wytyczną, od której będzie robił, 
zmuszony koniecznościami natury 
finansowej i technicznej, pewne 
odstąpienia, ale jednakowoż za
chowa myśl przewodnią w swych 
poczynaniach i nie zagubi jej w 
kombinacjach, nic wspólnego ze 
sztuką niemających.

Jak ważną i wprost nieodzow
ną rolę odgrywa w dziejach te
atru Hnja repertuaru, powierzchnia, 
po której przetacza się przed wi
dzami twórczość dramatyczna, 
przekonamy się, gdy powołamy 
się na fakty, że bezprogramowość 
i dawanie dzieł od przypadku do 
przypadku, nigdy nie wykształci 
gustu i zainteresowań publiczno
ści, a odwrotnie, nawet zdezorjen- 
tuje je i zepsuje. Proszę najmniej 
wybrednej publiczności codziennie 
dawać farsy, nawet nienajgorsze 
francuskiego repertuaru, przepla
tając je .bombami’  tego rodzaju, 
co .Obrona Częstochowy", .Po
wrotnym szlakiem", .Azja Tuhaj- 
bejowicz" (nie porównywam, ze
stawiam tylko) — a co powie pu
bliczność? Jak zacznie stronić ód 
teatrul A to się właśnie praktykuje 
u nas w Wilnie: po wątpliwej war
tości .Muchach Hiszpańskich’  i 
niehiszpańskich, po .Kontrolerach 
sypialnych wagonów", oraz innych 
pospolitych ubikacyj i sztuczydłach 
narodowych, powracamy do nija
kiej wartości .Młodych lasów", 
.Powrotów wiosny" i t. d.

Jakkolwiek jest niedokształco- 
na i pozostawiającą pod względem 
kulturalnym wiele do źyczania 
publiczność nasza — jednakowoż 
wymaga, by teatr dał jej: 1) war
tości ideowe dla umysłu, 2) war
tości artystyczne dla wymagań e- 
stetycznych i 3) refleksie uczucio
we dla serca. Słowem wymaga 
podniet myślowych i uczuciowych, 
a wiemy, że podnietami takiemi

mogą być tylko dzłełą o wartości 
kulturalnej wogóle, artystycznej w 
szczególności. Nie zapominam, o- 
czywista, o zdrowym śmiechu, 
mówiąc o dziełach sztuki scenicz 
nej. Śmiech jest czynnikiem twór
czym, zwłaszcza śmiech zdrowy, 
szczery, ale nie koniecznie od u- 
cha do uchal To też, mając to 
wszystko na względzie, każdy re
pertuar powinien się oprzeć na 
dramacie i komedji. Farsa i melo
dramat o tyle mają rację bytu na 

: scenie, o ile graniczą z komedją, 
i tragikomedją, lub tragedią. A do- 
i piąć tego wysokiego i konieczne- 
( go repertuaru można właśnie, o- 
< pierając się np Szekspirze, Słowac

kim, Moljerze, Fredrze, Wyspiań- 
' skim, Przybyszewskim i innych.

Wyszczególniając w artykule 
poprzednim wszystkim znanych 
twórców wybitnych, pominąłem 
przez nieuwagę kilku, których 
trudno przemilczeć. Są to: Rydel, 
Żuławski, Kiedrzyński i Grabiński. 
Teraz otrzymamy obraz mniej 
więcej pełny naszej twórczości 
dramatyczniej. 1 zapytajmy, cośmy 
widzieli w Wilnie? Słuszność wyz
nać nakazuje, że .szedł” Wyspiań
ski (.Wyzwolenie", .Sędziowie” , 
.Warszawianka” , .Wesele"), m ie
liśmy .Urleia Akostę", .Dziady” , 
.Judasza", .Jowlalskiego", .D o 
żywocie". I tu się lista nazwisk 
wielkich urywa. A pozatem? Właś
nie owe muchy, od których szlak 
może trafić.

A rozglądnijmy się, co dają 
publiczności inne środowiska tea
tralne.

Warszawa występuje z Molje- 
rem, Rostworowskim, Maeterlinc- 
kiem, Żeromskim, Katerwą, Wina- 
werem, Wroczyńskim; Kraków — 
z Wyspiańskim, Szekspirem, Że
romskim, Przybyszewskim, Wildem, 
Grabińskim; Lwów — z Przyby
szewskim (nowa sztuka), Zapol- 
ską, Maeterlinckiem; Poznań — z 
Mickiewiczem (.Dziady"), Szekspi
rem, Rostworęwskim, Blizińskim, 
Wyspiańskim (.Lelewel") itd.

A Wilno? Widzieliśmy z czem. 
To też mając słuszne pretensje 
do dyrekcji za linję repertuaru, 
zarzucając brak artystycznego re 
pertuaru, pamiętamy jednak o o- 
kolicznościach towarzyszących dzi
siaj prowadzeniu teatru, okolicz
nościach ubocznych, a rzucających 
kłody pod nogi kierowników. A 
jednak u nas, w Wilnie, w dzie
dzinie finansowej teatru było, nie 
mówię najlepiej, ale i nie najgo
rzej. A jednak... Można postawić 
i tutaj sporo zarzutów dyrekcji.

Repertuar ściśle się łączy, a

S Ł O W O  P O

słuszniej zależy właśnie od stanu 
finansów, widoków inscenizacji, 
sił aktorskich, reżyserji itd. O tych 
więc rzeczach przyjdzie nam z 
kolei pomówić. IV. P.

Z MIASTA.
— Salon a rtystyczny. Jak 

słyszeliśmy, sprawa stałej wystawy 
sztuki o skromnej nazwie Salonu 
Artystycznego jest na najlepszej 
drodze do urzeczywistnienia.

Powstanie ona dzięki ruchliwe
mu Stowarzyszeniu Artystów Pla
styków, którym pewna nowa in
stytucja o szerszych zamierzeniach 
zaproponowała lokal i pomoc orga- 

. nizacyjną.
Stanie się w ten sposób zadość 

rzeczywiście odczuwanej potrzebie 
społecznej w Wilnie.

— W ieczór a rtystyczno-ta- 
neczny Wileńskiej Szkoły Drama
tycznej im. Wł. Syrokomli.

Dn. 12 listopada Szkoła Dram, 
urządza pierwszy wieczór artystycz 
ny i taneczny w siedzibie swej 
przy ul. Mickiewicza Na 33 o g. 
lO^s wlecz. Dochód przeznaczo- 

’ ny jest na rzecz Szkoły Drama
tycznej.

i Wieczór składać się będzie z 
2-ch części. W pierwszej części — 
koncertowej—profesorowie szkoły 
zadeklamują utwory Syrokomli i 
innych autorów. Oprócz nich przyj- 

i mą udział artyści dramatyczni na- 
1 szych scen — życzliwie ofiarujący 
swą pracę przyszłym kolegom za- 

; wodu scenicznego. Odbędzie się 
również popis choreograficzny. 
Część drugą wieczoru wypełni— 
bal aż... do białego mazura.

Bilety można nabywać u ucz
niów Szk. Dram., w Szkole Dram, 
(od 7—8 w.) i u gospodyń balu, 
lista których będzie niebawem o- 
głoszona.

— G łów ny K om isarja t Wy
borczy podaje do ogólnej wiado
mości, że Biura Komisarjatów Wy
borczych w Wilnie mieszczą się: 
VII Okręgu—przy ul. Nadbrzeżnej 
Nr. 22 m. 2;. VIII Okręgu—Cielęt- 
nik, Podzamcze; IX Okręgu—Sąd

J Okręgowy, pokój Nr. 139.
I — Z życia Z. B. K. Dnia 10 
i listopada r.b., we czwartek, o go- 
• dżinie 7 ej wieczorem odbędzie się

w lokalu Stów. Techników przy ul. 
Wileńskiej Nr. 33 zebranie orga
nizacyjne Koła Pań Związku Bez
pieczeństwa Kraju organizowane 
przez Oddział .Zarzecze’  Z. B. K.

— Z Kasy Chorych. Podaje 
się do wiadomości, iż na mocy 
Dekretu Nr. 189 Naczelnego Do-

wódcy Wojsk Litwy Środkowej w 
przedmiocie obowiązkowego ubez- 
pieczenia na wypadek choroby, 
art. 15 ust. I, pracodawcy obowią- 

’ zani są w ciągu 3 dni od daty 
; przyjęcia, lub zwolnienia pracowni 
; ka zawiadomić o tern .piśmiennie 
. Zarząd Kasy Chorych.
; Jednocześnie zwraca się uwa- 
' gę, iż na mocy art. 95 wyżej wy- 
1 mienionego dekretu za niezawią- 
; domienie Kasy przez pracodawcę 
w terminie wskazanym art. 15, 

■ winni podlegają karze grzywny do 
: 10 000 mk.

Prócz tego .Zarząd Kasy ma 
prawo nałożyć na pracodawcę o- 

1 bowiązek zapłacenia jedno do pię
ciokrotnej kwoty zaległych składek.

— Z Towarzystwa k ra jo 
znawczego. We środę, 9 listopa
da, odbędzie się miesięczne nosie - 

. dzenie Oddziału Polskiego Towa- 
- rzystwa Krajoznawczego w lokalu 
Uczelni Im. Tomasza Zana, ul. Św. 
Anny 7.

Posiedzenie poprzedzi trzeci z 
cyklu .Tatry" odczyt, który wy
głosi p. St. Cywiński na temat 
.Tatry w poezji polskiej” . Począ
tek odczytu dokładnie o godz. 7 
wlecz.
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LIS T DO  REDAKCJI.

Szanowny Panie Redaktorzel
Zechce Szan. Pan Redaktor 

pomieścić na łamach swego po
czytnego pisma następujące wy
jaśnienie:

Po ukazaniu się w d. 29 p. m. 
w .Rzeczpospolitej" artykułu .N a 
si ludowcy", szarpiącego me dob
re imię ohydnemi oszczerstwami, 
nie mogłem jako urzędnik zarea
gować nań tak, jakbym to uczynił 
będąc prywatnym człowiekiem. 
Dopiero po ukończeniu w dniu 
wczorajszym dochodzenia dyscy
plinarnego, o które prosiłem Tymcz. 
Kom. Rz., po zupełnem oczyszcze
niu mnie przez tę Komisję z in
kryminowanych mi zarzutów na
tury moralnej i materjalnej, prze
kazałem sprawę autora artykułu 
wymienionego i .Rozenjady’  w 
Nr. 250 .Rzeczpospolitej", za po
średnictwem pana Mecenasa Nie
działkowskiego na drogę sądową 
o oszczerstwo.

Racz Panie Redaktorze przyjąć 
wyrazy wysokiego poważania.

A. Rożen.

X"O
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T e k t r  P o w s z e c h n y  (gm.b. Ratusza). 
Dziś I sodzlennie

" O brona Częstochowy
obraz hist. w  9 akt. J. Miirsa. 

Początek o g. 8 w.

M in is te r Ro ln ic tw a p. Raczyński 
o reform ie ro lnej w Polsce.

4).
Ale? z tern wszystkiem reforma 

rolna mało się naogół ruszyła. 
Mianowicie parcelacja i nadawanie 
ziemi widoczne było tylko w Kró- 
lewstwie Konggesowem, dlatego, 
że tam była ziemia państwowa, 
natomiast w Małopolsce już tego 
nie było, bo tam ziemi państwo
wej niema, więc trzeba było cze
kać, aż przyjdzie ten proces wy
właszczania majątków prywatnych. 
Otóż ten proces dopiero obecnie 
się zaczyna, dotąd zaś nie mógł 
być zastosowany do majątków 
prywatnych i do dóbr martwe, 
ręki.

Więc nie przystąpiono jeszcze 
do wywłaszczania majątków pry
watnych, nie zrobiono -także planu 
kolonizacyjnego, nie zapobieżono 
dzikiej parcelacji i nie przeprowa 
dzono porozumienia ze Stolicą A* 
postolską, które było podstawo
wym warunkiem do dysponowania 
dobrami martwej ręki, dobrami 
duchownemi, kościelnemi, klosz- 
tornemi i t  d. Dopiero obecny 
Prezes Głównego Urzędu Ziem
skiego posunął sprawę naprzód, 
anlanowici.e uprościł tryb postępo
wania wywłaszczeniowego, ozna

czył maximum ziemi, do czego 
był upoważniony ustawą. Da tego 
czasu bowiem takie mazimum 
ziemi na całym obszarze Rzeczpo
spolitej oznaczone nie było. Stało 
się to niedawno przez rozporzą
dzenie, które wyznaczyło te ob
szary, na których maximum posia
dania ziemi będzie z reguły 400 
ha, te obszary, na których będzie 
180 ha i te obszary, na których 
będzie tylko 60 ha. Bsz tego nie 
można było tej sprawy ruszyć 
naprzód. Wreszcie zainicjował po 
rozumienie ze Stolicą Apostolską, 
układy z duchowieństwem w spra
wie uposażenia duchowieństwa, 
dlatego, że dopiero na tej podsta
wie będzie można przejmować 
ziemię klasztorną, kościelną na 
parcelację. A wreszcie przystąpił 
także do opracowania planu f i
nansowego.

Są to wszystko duże kroki na
przód, które sprawę posuwają. 
Mimo to, niezadowolenie z powoi 
nego postępu akcji parcelacyjnej 
i kolonizacyjnej istnieje i wzmaga 
się jeszcze wskutek tego, że ci 
wszyscy, którzy dotąd nie otrzy
mali tej ziemi, widzą wzrost ceny 
ziemi 1 wskutek tego mają to 
wrażenie, że z powodu opóźnieni? 
oni ogromnie na tern cierpią, bo 
za to, za co by może przed ro
kiem, przed dwoma laty zapłacili

dużo mniej, muszą płacić teraz 
dużp więcej.

Oczywiście, były przecież 
przeszkody bardzo poważne, że ta 
reforma tak szybko pójść nie mo
gła. Przypomnę tylko, żeśmy prze
cież niedawno dopiero skończyli 
wojnę i zawarli pokój. Jakże pod
czas wojny przystępować, dajmy 
na to, do kolonizacji Kresów, kie- 

I dy nie wiemy, pokąd będą nasze? 
A wiemy z drugiej strony, że tam 
jest ten nadmiar ziemi, który po
zwoli duże zastępy kolonistów po
sunąć na Wschód. Czas wojenny nie 
sprzyja także temu, żeby można by
ło gotówkę tych, którzy ją posiadają, 
skierować do przedsiębiorstw 
parcelacyjnych i uczynić ją źró
dłem kredytu dla osadników. Z 
drugiej strony osadnik także nie
chętnie w takim czasie zaciąga 
dług, bo jeżeli go dziś zaciągnie, 
to w małowartościowej walucie, a 
nie wie, w jakiej przyjdzie mu ją 
spłacić.

To są ekonomiczne przeszkody, 
które nie pozwalały silniej rozwi
nąć dotąd akcji parcelacyjnej i 
osadniczej. Ale tłumaczenie tych 
rzeczy niewiele pomaga, niezado
wolenie istnieje w wysokim stop
niu, tembardziej, że teraz przy
chodzą nowe przeszkody, przy
chodzi wzgląd oszczędnościowy, 
wzgląd na finanse Państwa. Obec

nie wszyscy przecież zostali zasko
czeni niejako tern, że znowu ta 
przeszkoda wystąpi z taką inten
sywnością, że może być,-Iż o nią 
także rozblje się, albo w skutek 
niej opóźni się reforma rclna. To 
wszystko złożyło się na wzrost 
niezadowolenia.

Jest ono groźne dlatego, że 
jeżeliby społeczeńswo, większość 
społeczeństwa ta, która oczekuje 
błogosławieństwa reformy rolnej, 
przekonała się i utrwaliła w sobie 
to przekonanie że drogą łagodną 
nie dojdzie do posiadania ziemi, 
to może to się stać źródłem wiel
kich niebezpieczeństw dla Państwa. 
Niezadowolenie to zaś daje się 
szczególniej odczuć wśród masy 
małorolnych, tych, którzy posiada
ją, powiedzmy, mniej niż 5 ha 
ziemi, albo jeszcze dalej idźmy, 
mniej niż 2 ha, oraz tych, którzy 
zupełnie ziemi nie mają. Ten 
czynnik w Państwie i na wsi jest 
bardzo liczny, nie można jego si
ły lekceważyć. W samem b. Kró- 
lewstwie i w b. Gai.cji obliczają 
statystycy ilość ludności, która 
nie posiada więcej niż 2 ha grun- 

I tu i ilość ludności bezrolnej na 5 
1 do 6 miljonów głów, to jest oko

ło młljona rodzin. Więc to jest 
czynnik, który musi tu być brany 
poważnie w rachubę.

(D. c. r..).
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Polski handel zaoraninny.
W 1920 r. przywieziono do Pol 

ski 3529811 ton towarów, zaś wy
wieziono 620315 ton, czyli wywóz 
stanowił 17 i pół proc, przywozu. 
Przywóz obejmował następujące 
grupy:

1. surowce 2912123 ton, czyli 
82.5 proc, całego przywozu.

2. środki spożywcze 405736 
ton czyli 11.5 proc, całego przy
wozu.

3. wyroby gotowe 202010 ton, 
czyli 5 7  proc, całego przywozu.

Wywóz przedstawiał się, jak 
neśtępule:

1. surowce 349062 ton, czyli j 
56.3 proc.

2. środki spożywcze 1431471 
ton czyli 23.0 proc.

3. wyroby gotowe 121302 ton, 
czyli 20.0 prrc.

Należy dodać, że lwią cześć 
przywozu surowców stanowi w e -1 
qiel, mianowicie 2609610 ton., zaś 
36 proc, przywozu środków spo- j 
żywczych stanowi zboże i mąka, 
mianowicie 147319 ton.

Wobec rozstrzygnięcia kwestji , 
Górnego Śląska oraz dobrych uro-1' 
dzajów zbóż, powyższe pozycje od- 
padną, bilans zaś handlowy po- ‘ 
prawi sią.

TEATRY 1 MUZYKA, i
— Teatr P olski. Dzisiaj o- j 

statni raz „Parjasy’  Zapolskiej da- , 
dza wiele głębokich wrażeń na- ■' 
srej publiczności. Najbliższą z cy- 1 
klu p rem jir Teatru Polskiego 
.Burmistrza Stylmondu’  afisz za
powiada na dzień 9 b. m. W śro
dę zatem stali bywalcy teatralni 
bądą mieli sposobność rozkoszo- , 
wania sie żywem słowem Maeter- 
,lincka w interpretacji pierwszorzę
dnych sił naszego zespołu.

— Teatr Powszechny. .O b 
rona Częstochowy* w doskona- 
łem ujęciu naszego zespołu cza-

i rować będzie dzisiaj swojską nutą 
j rodzimego sentymentu poraź 8-my, 
wypełniając szczelnie widownie 
publicznością oklaskującą gorąco 
Wykonawców.

Wkrótce .Krakowskie zuchy* 
wejdą na repertuar naszej sceny. 
Śpiewy, kuplety, aktualne I chara
kterystyczne tańce urozmaicą i 
dopełnią ciekawą całość. Reży- 
serje sprawuje p. Cornobis.

O głaszajcie się
w  przew odniku.
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P R Z E W O D N IK
ADRESOWY

H a n d lo w o  - P r z e m y s ło w y
Banki.

4  auto S p ó łd z ie lc z y —u l. M ic k te w lt i ii  
29, załatwia wszelkie operacje.

Sauk Wschodni, Oddział w  Wllwt*
W ie lk a  9 6.

Bank Rolniczo - Przem ysłowy, Za
rząd—Mickiewicza 17. Oddział m iejski— 

W ielka 66. Agentura w $więciana«b 
Bank Ziem i Polskie] w  Lublinie,
oddział w W ilnie, W ie lk a  54. Załatwia 
wszelkie operacje w  Zakres bankowości 

wchodzące.
Polski Bank Parcelacyjny, Mickie
wicza 8. Załatw ia wszelkie operacje w za

kres parcelacji wchodzące. 
Wileński Prywatny Bank Handlowy, 
Mickiewicza 8. Załatwia wszelkie czynno

ści w zakres bankowości wchodzące. 
Dom Bankowy T. B u n im o w lu , Wielka 
72. W ym ienia pieniądze na dog warunlr.

I B iura parcelacyjne.
Biuro leśne I parcelacyjue i tż  len

, J. Łastowskiego, Mickiewicza 42—6. 
Parcelacja majątków, roboty leśse.

B iura  technlcanc.

* .  Rudnickiego— Wileńska rógTroekis j 
poleca wyroby własnego wypieku. 

Cukiernia B o le s ła w a  S z t r a l a
Mickiewicza, róg Tatarskiej. Codziennie od 
godz. 6 ej w. koncerty kwartetu pod dyr. 

M. K o r d e c k ie g o .

Dom y H andłow o-praentyał.
B-cla Sułkowscy —Jagiellońska 8. 
Hurtowa sprzedaż towarów kolonjalno-

spożywczych, w in i wódek.

D rukarn ie .
Polska drukarnia nakładowa „  L U X  ”,  
Akademicka 1, wykonywa wszelkie roboty 
w  zakresie drukarskim i introligatorskim .

Księgarn ie.
Stów. Nauczycielstwa Polskiego

Królewska 1. F ilja—Wileńska bt. 
Księgarnia i skład nut I .  Zawadzkiego  
Wielka 27. Poleca książki z zakresu w o j
skowości. podręczniki szkolne oraz nowo

ści w w ielkim  wyborze.

Lecznica chorób zębów .
j Dek. Dent. Goldbarga I Wolfsona,—
' Wielka 66. Leczenie zębów. Sztuczne zęby.
I Zęby sztuczne, nawet stare i połamane 
' kupuje laboratorium A. Straż, Domini

kańska 11. Płaci najwyższe ceny. ; 

M agazyn broni.
E. Stefanowski, Ś-to-Jańska 24. Broń ; 

I i przybory

: M agazyn  i p racow nia obuw ia  
i Litwinowicza, Zamkowa JA ?R. Wielki , 
| wybór obuwia gotowego i na obstalunek. !

I Restauracje.
„W arszaw ianka” — Wileńska 38.

I śniadania, obiady, kolacje. Koncerty. '

| Restauracja St.-Georges — Mickiewicza
20 Wykwintna kuchnia. Obiady i kolacje.

Restauracja Bristol, — Mickiewicza 22. 
Obiady, kolacje. Przyjmuje zamówienia na 

większe zebrania towarzyskie.

S pó łk i Akcyjne.

T o w . A kc y jn . W ileńska 26. Tel. 205.
Maszyny rolnicze. Bryczki szydtowieckie. 

Telefony. Instalacje elektryczne. 
Przenośne piece kailowe.

Składy m a terja łó w  plśm len . 
Wł. Borkowski. Skład papieru, mate
rja łów  piśmienn., galanterji biur., ram 

zabawek. Mickiewicza 5, Ś-to-Jańska 19. 
Skład materjałów piśmiennych przy Księ
garni Stów. Nauczycielstwa Polskiego.

uh Królewska 5.

T o w a rzy s tw a  asekuracyjne .
„PolonJa” —„V lta” —Mickiewicza 28. 

Ubezpieczenia od ognia, transportów, szyb, 
aa życie, od wypadków etc.

K IN O -T E A T R

„HELIOS”
l ig  W i l t t i  i Blckiewitia.

K I N O - T E A T R

. .H E L I O S ”
róg Wileńskiej i Mickiewicza.

Nowe artystyczne kino

POLONJA
ul. Mickiewicza 22.

Grand
Kino EDEN

ul. W ielka 66.
KINO  - TEATR

, ,L U X ”
ul. Mickiewicza U .

KINO
TEATR

Od czwartku 10 bm. będzie demonstrowany obraz cieszący się kolos, powodzeniem na całej kuli ziemskiej

natyczna trylogja w 7 akt. z prologiem 
głównej roli ulubienica publiczności 

ealnym powodzeniem w Warszawie

Nadeszła 
I demon
struje się

3  E P O K I  SWATA 3 (Witas m l
Prawda zwycięża).

Ter perelltum ter trowatum, 
nltimum nunąuatum Veritas vlncit.

T»n obraz w zupełnie nowym wydaniu w październiku rb. cieszył się kolo- 
r Kino-Teatrze „Palacce”. Początek I-go seansu o 4Va — ostatni o 9'^t godz. w.

Ilia May.

D Z IK A  K O C K A
wybitny obraz w 6-clu częściach.

W roli głównej POLI NEGRI.
Początek o godz. 5, 6 I pół, 8 i 9 i pół.

Dziś na ekranie obraz sensacyjny, który miał kolosalne powodzenie, z życia awanturnika „Króla szarlatanów" 
' 6 dużych częśc.„Hrabia Cagliostro"

przed widzami niepospol. widowisko. Tysiące tłum ów, biegnące za pówoz. domniemanego uzc 
turntka hr. Kagliostrol Najwspan. balet W óperze ces., podczas k tórego zdarza się ogr. panika — wystrzał do 
loży króla, na którego życie ktoś nastawal — to byl hr. Kagliostro. Odkrycie in tryg i K. przez m in. dworu kr.

, . tragedja w 6 dużych 
i  ro li głównej hr. Kagllostro Rejnhold

Szal, obłuda, przepych zbrodnia. 
Otoczone prawdy ramą,
Tym się szczycił prawie co dnia 
Cagliostro de Balsamo.

Dziś demonstruje się
2 -a  i ostatnia

S E R J A

Dziś efektowny 
krymin.- awant. 
dramat w 6 cz.

Sztremer
w E L K n 74

ID J O T A
Banda 12 zbójców

T. M . Dostojewskiego, w 6 częśc.
z udziałem  A STY N I LS E N.

Mnóstwo karkołomnych sztuczek. Skok z mostu 
jeźdźca z kontem. W soboty i niedziele od godz. 
1—5pp. ceny dla wszystkich zniżone do 100 mr.

•</} Największy w sezonte.bież. 
“  awanturo, -egzotycz. dramat Banda poszukiwaczy złota w 6 d. cz. W roli gł. 

znak, piękność Berta  
Nelson z udz. jadów, 
żm ij,tygrysów  i lwów.

Esleiytzae! Praktynne! EkoBominoe I
PATENTOWANE

przenośne piecyki kaflowe  
i piitki kuchenne „H E K L A ”

wyłączna sprzedaż w przedstawicielstwie;

„AGROMOTOR”
Spółka Akcyjna (Wileńska 26, tel. 205).

Polecane przez nas przenośne piece „H E K LA ’  w  zupełno
ści zastępują wielkie piece krflowe. Dzięki udoskonalonej 
budowie kanałowej dają więcej cieplika i-.używają trzecią 

część tego opalu, co pokojowe stale piece kaflowe.
Opłacają się w ciągu jednej zimyl

„PRZEGLĄD ŚW IATO W Y”
Ilustrowane czasopism o m iesięczne  

pośw ięcone w szystkim  gałęziom  wiedzy. 
W ychodzi 15-go każdego m iesiąca. 

Redakcja i Administracja: Warszawa. Sienna 23.
Konto czekowa PKO. 353.. Skrzynka pocztowa JG 135. 
Przedpłata roczna 1000 mr.p., półroczna — 500 mr. p.

Posiadamy na składzie wielki transport

ciepłych watowanych kurtek
na sezon zimowy po cenach nizkich. 
Dla hurtowników odpowiedni rabat.

Dom Handlowo -  Komisowy 
Tadeusz Jordan i Chrapowicki
Toruń, ul. Klonowlcza 22. Tel. 401, 962. 

Adres telegr, — „HAKOM’  Toruń.

F ” 1

| kr:I „

P O L S K Ę  Z B R O J K Ą ”
inne pisma ćodzlenne miejscowe oraz dzienniki

k ra k o w s k ie , lw o w sk ie  nabywać można 
K iosku  M ie js k im  przy ul. Adama 

Mickiewicza, róg Wileńskiej.

I

Kupno I sprzedaż.

S p rz td a ie  się g a rn itu r

Wydawca I redaktor »dpowi«dzi« By S te fa n ja  S t-c k ie w lc zo w a .

Nauczyciel gimnazjom po- 
• ’  szukuje pokoju umebi-jw. 
przy inteligentnej rodzinie 
Oferty do drukarni „L u z ’ , 
Akademicka 1, tóg Wileńsk, 
od 9—3 godz. — T . Jassus.

Mieszkania
złożonego z 2 pokoi ume
blowanych, w okol cach 
Ostrej Bramy — Kolonji

Bankowej, poszukuję. Po
żądana w pobliżu stajnia. 
Czynsz dzierż, może być 
opłacony za dłuższy czas 
zgóry. Oferty dla „A . K .’ , 
administracja „S łowa’ .

Różne.

R O D Z I N A , t Ś ,
która powróciła z piękla 
bolszewickiego, ograbio
na doszczętnie, bez środ
ków do życia, zwraca się 
z prośbą o pomoc, znaj
dując się w b. krytycz- 
nem położeniu. Wszelkie 
łaskawe ofiary przyjmuje 
Administr. „Słowa W il.’ 

dla F. B.

I t a g r l a  I ,  Śmialowsla
udziela porad. Dla pań
przyjezdnych oddzielne poko
je . Przyjmuje od 9 r . do 7 w.

Mickiewicza 46— 6.

Zaginione dokumenty

S
kradziono portfel z do 
kumentaml, kartę bez

terminowego uHopn 1 gotów
ką 1(0 dolarów na imię Ma- 
rjana Krupowicza—nnlewa-

1 źnia się._________
■ ’ O kradziono paszport nie- 
.  i m leckl i  leg itym ację ko

lejową na Im ię P io tra Fran- 
cklewlcza, zam. Nowy Śwlas 
n l Sw lrska U , unlew się.

Z G U B I O N O  
paszport polski 1 wypis me
tryczny na imię Jana Ple- 
tiukiewicza, zam. w Nowej- 
Wilejce oraz paszport polski 

, na imię Weroniki Pletrukle- 
j wleź, unieważnia elę.

Z G U B IO N O
| kartę zwolnienia na imię 
I Antoniego Wojtkiewicza, 
f unieważnia się.

Drukarnią „L.ux*, Akademicka Ns 1. Tal. 203.


